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L George ostrzega Francyę po .raz trzeci
Gdańsk. PAT. „Danziger Ztg.“ donosi z 

Londynu: Lloyd George zwraca się dzisiaj po 
raz trzeci z ostrzeżeniem pod adresem F ran c ji. 
Obecnie czyni to jednakże za pośrednictwem 
swojego organu „Daily Chronicie". Dziennik 
ten pisze: Nit chcąc zarzucać bynajm niej
Eriatidowi rozmyślnego odraczania komueu- 
cyi Rady najwyższej, chcemy mu przypo­
mnieć, że ma on wobec swoich sprzymierzeń­
ców pewne zobowiązania. Sytuacya na Gór­
nym Śląska przedstawia się w ten sposób, że. 
jedną strona w drodze gwałtu stworzyła dla 
siebie korzystniejszą sytuacyę. Jeżeli nie wy­
zyskamy czasu, zajmiemy stanowisko na ko­
rzyść jednej strony ze szkodą drugiej. Poło­
żenie na Górnym Śląsku powstało w pierwszej 
linii przez akcyę Polaków, jednakże i to w 
stopniu bardzo znacznym również skutkiem

postępowania samych Francuzów. Porządek 
został na Górnym Śląsku całkowicie zakłócony 
bez najm niejszej próby przywrócenia go. Mo­
żna hyio oczekiwać od Francuzów, którzy po­
pierali niesłuszną sprawę, że skorzystają z 
pierwszej sposobności, aby w drodze między­
narodowej konforencyi napraw ić zło. Ale oni 
lego nie uczynili, przemilczając prawdziwy 
stan rzeczy i ściągają przez lo niebezpieczeń­
stwo, iż Niemcy odpowiedzą na akcyę polską 
konlrakeyą ze swe; strony. Publiczna opinia 
we Fraueyi powita takie postępowanie Nie­
miec z zadowoleniem, gdyż będzie ono pre­
tekstem do wki(Azcnia Francyi w zagłębie 
Ruiny. .Różnica zdań między sprzymierzo­
nym i może być przez takie {wstępowanie FrSn 
cyt ogromnie pogłębiona.

w?'
Paryż. PAT. (Wied. Biuro kor.). „Pclil 

Parisien" aono.i z Londynu, że. notą lorda 
Courzona, która wczoraj została wręczona 
francuskiemu posłowi, jest odpowiedzią na' 
notę Brianda z 14 maja. Form a noty jest b ar­
dzo umiarkowana i przystępna w treści. Nota 
podnosi bezstronność, z jaką zachowuje się 
minislerslwo spraw zagranicznych wobec wy­
padków na Górnym Śląsku, opierając się nie

ja w n i  l l f i w f f !

na telegramach angielskich dzienników, lecz 
na codziennych oficydinych sprawozdaniach, 
wy.śj lanych przez cśngiolsklego zastęp.cę na 
Gói-nym Śląsku. Nota traktuje problem Gór- j 
nogo śląska w kwesty i politycznej, gospodar- i 
ezej i wojskowej, nie zawiera jednakże ża- j 
dnych propozycyj w sprawie posiedzeń Rady 
najwyższej,

Nowa nota francuska wsprawie G łask a
Londyn. PAT. (Havas). Ambasador francu­

ski wręczył wczoraj wieczór w minislerstwie 
spraw zagranicznych notę w sprawie Górnego 
Śląska, w której krótko jest powiedziane, żc 
sytuacya mogłaby się zaostrzyć wobec obsta­
wania oddziałów niemieckich przy swojem 
stanowisku stałego powiększania tych oddzia­
łów, wobec nastroju umysłów roboLników, 
którzy mogliby skłonić się ku bolszewizmowi 
oraz z powodu trudności pośrednictwa między 
kom. wykonawczym ruchu polskiego a Niem­
cami. Nota wskazuje na konieczność wspól­
nej i szybkiej inłerwencyi sprzymierzonych u 
rządu niemieckiego w sprawie przeprowadze­
nia zarządzeń, przez rząd niemiecki zapowie­
dzianych i zawiera materyał informacyjny, 
który uzasadnia rnicyatywę wspólnego kroku

IZy&kmm w Izfeia francuskiej
Paryż. PAT. (łiayas). Dyskusya w sprawie 

traktatu w Ińanon w Izbie została odroczona, 
ponieważ we wtorek będzie się cale; toczyła 
dyskusya ogólna nad polityką zagraniczną.

^ f lo to w a n ia  niemieckie.
Gdańsk. PAT. „Danziger Zeitung" prze­

drukowuje oduzwę wydaną przez związek wier 
uych Górnoślązaków w Wrocławiu. Odezwa 
Wzywa wszystkich Górnoślązaków do broni w 
b̂runott! Górnego Śląska. Równocześnie ogła- | 

Wa „Danziger Arbeiter Zeitung" anons, jaki j 
m i* '* *  «ł* w* „Franki'urlei Oder Zeitung", j

który wzywa wszystkich byłych oficerów i żoł­
nierzy żelaznej dywizji niemieckiej, ochotni­
czej formacji Grenzschulzu, do zghi»ziini:i się.

M  rai® ś&tsm iiitte.
Paryż. PAT. (Havas). Komisy:) odszkódo- 

wau w dalszym ciągu bada różne sposoby u- 
regulownia sprawy wypluty przez Niemców 
najpóźniej do dnia 81 b. m. pierwszego mi- 
liarda marek w zlocie. Co do 1.7.0 milionów 
uslalouo sposób ich wypłacenia, Lak. że Niem­
cy dokonają konwersji \v dolarach dewiz za­
granicznych i złożą komisyi czeki od{*)wiada- 
jące wartości 150 milionów'. Go do dalszych 
850 milionów' toczy się dyskusya z niemiecką 
komisją ciężarów wojennych nad sposobami 
ich dostarczenia.

Sprawa pl^bisc^łu w HustryL
Wiedeń. PAT. „Politiscłic Komspondenz" 

donosi: Wedle doniesień biura czeskiego, za­
pytywało czeskie ministerstwo spraw zagra­
nicznych posła austriackiego w Pradze, czy 
posiada jakie wiadomości w Sprawie plebi­
scytu na rzecz przyłączenia Austryi do Nie­
miec i jakie rząd austryacki zajmuje w tej 
sprawie stanowisko. Poseł austrjacLi odpo­
wiedział, że rząd austryacki uważa plebiscyt 
za przedsięwzięcie natury czysto prywatnej, 
w którem rząd austryacki n ie  bierze żadnego 
udziału.

P©siedz®is5© Racł$ lisi nar.
Genewa. PAT. Szwajc. Ag. Teł. donosi: Na­

stępne posiedzenie Rady Ligi narodów, któn 
miało się odbyć dnia S-go czerwca, odbędzie 
się dnia 17 czerwca.'

WMn mu piiiMi.
Pism a szwajcarskie donoszą, że 1-go czerw­

ca zostaną, wydane ostatnie zarządzenia, ty-* 
czące się wyborów 11 sędziów stałego srybu- 
nału sprawiedliwości przy Lidze narodów. 50 
państw, wchodzących w skład Ligi narodów, 
otrzymało zawiadomienie, że ostateczne wy­
bory odbędą się w czasie drugiej sesyi Ligi 
narodów w najbliższym miesiącu wrześniu. 
Lista kandydatów powinna być przedstawiona 
przez przedstawicieli państw  w trybunale ro«- 
jemezym w Hadze albo przez te osoby, repre- 
-zeiilujące państwa, należące do Ligii 'narodów, 
które nie podpisały układów w Hadze.

Sekretaryat Ligi narodów7 zawiadamia kra­
je, które nie są reprezentowane w trybunale 
rozjemczym, że slraeą prawo współudziału w 
wy borze sędziów do międzynarodowego try­
bunału, jeżeli przed 1-ym czerwca nie przed­
stawią listy osób, upoważnionych do notni*) 
nacjd kandydatów.

U- ta kandydatów do międzynarodowego 
trybunału sprawiedliwości -zosdąme pod lana 
rozważaniom plenarnego posiedzenia Tagi na­
rodów, aby m ożna było w tym terminie prze-* 
prowadzić ostateczne wybory^

—------  ——p  -o—-------—

W:£eprez.StanówZje<koczoi£ycIi
o  z a s łu g a c h  S r a n c y l i d o l s k i .

Nowy7 Jork. PAT. (Havas). Z okazyi wrę­
czenia wielkiego złotego medalu amerykań­
skiego Instytutu Związków naukowych paru 
Curie-Skłodowskiej, odczytano charakterysty­
czną mowę wiceprezydenta Stanów Z jedno-' 
czonyeh, Gałwina Coolidgb, niezwykle pochle­
bną dla Francyi i Polski. Mowa ta wywołała 
cnluzyaslycme oklaski. Wiceprezydent wspo­
mniał o polskiem pochcdzemn p. Skłodow­
skiej i z okazjń tej wygłosił natchnioną mo­
wę poehw7aluą na cześć Polski. Podkreślił u- 
daiał polskich patryotów, w szczególności Pu­
ławskiego i Kościuszki, w walkach f i  ńieza- 
wisłość Ameryki u boku V> aszyng LottU* JPny- 
pomniał także w ciepłych słowach roię gene­
rała. LafayetLe i innych Francuzów. Dałej 
podniósł zasługi, które Francya w niedawnej 
przeszłowi położyła około cywilizacji. Cywi­
lizacja jest z tego powodu dłużna Francyi na 
zuwesze. Mowę zakończył słowami na cześć 
działalności p. Curie Skłodowskiej.

Krwaw® waSki we Włoszech
Rzym. PAT. Konflikty polityczne trwają w 

dalszym ciągu. W Chinesd było 3 fascistów 
zabitych, a 2 wieśniaków ranionych. W, Pie- 
traseca 3 eaoby zostały zabite, a 10 odniosło 
rany.



Juliusz Simon, b. członek światowego k ie ­
rownictwa organizacji syonistycznej, któ­
ry  w  konsekwencyi zasadniczego konfliktu 
w  poglądach na system pracy dia Pale­
styny pomiędzy nim, de Liemem i • syoni- 
stami amrykańskimi a grupą Weizmana i 
Sokołowa demisyonował, wygłosił na 

prośbę org. syon. niemieckiej w Mannhi- 
jnie ciekawe przemówienie na temat: 
zadań organizacyi syon. w  Palslynie, któ­
re  ze względu na wybitne stanowisko Si­
mona w  syonizmie w obszernem stresz­
czeniu za „Jud. Rundschau" powtarzamy:

Na początku przemówienia zaznaczył Simon, że 
uważa za stosowne pominąć milczeniem stosunki 
które doprowadziły do jego ustąpienia 7. egzeku­
tywy i podkreślił, że w  obecnej chwili zagadnie­
nie formy i treści działalności organizacyi syoni- 
siyeze. jest najważniejsze.

Fonferencya londyńska przyniosła rozczarowa­
nie. Konwent seniorów nie zdołał przekonać kon­
ferencji o konieczności wyboru kierownictwa or­
ganizacyi na innych zupełnie zasadach, niż daw­
niej. Nie dyskutowano nad tein, jacy ludzie są 
najzdolniejsi do przeprowadzenia odbudowy Pale­
styny, Icz w jaki sposób mogą wszystkie odcienia 
grupy i  frakcye być zastąpione w kierownictwie i 
W jakiej ilości reprezentanci mają być powołam 
do Londynu. Nie zdołano nawet wybrać „rządu" 
I powołanie go pozostawiono prezydyum, złożo* 
nemu z Brandeisa, Sokołowa 1 "Weizmana. Pre- 
zydyum kooptowało jak wiadomo de Liemego, 
Simona i Usyszkina. Szczególnie de Lieme‘mu 
składa Simon hołd jako człowiekowi, który wy­
kazał niebywałe dotychczas w syonizmie poczucie 
obowiązku syonistycznego, odstawił na bok pracę 
całego swego życia i  oddał się wyłącznie z po­
święceniem prarr- dla Palestyny.

Kiedyśmy wzięli na siebie odpowiedzialność — 
(Opowiada Simon — zażądaliśmy sześciomiesięcz­
nej nieograniczonej możności pracy, w czasie któ­
rej cb rielismy wprowadzić najpierw  ład w Londy­
nie, następnie w  Palestynie, chcieliśmy poglądy 
Hasze skontrolować na podstawie istotnych sto­
sunków kray i i przedłożyć potem komitetowi wy­
konawczemu dokładnie określony plan pracy. Ko­
mitet wykonawczy mógłby się nań zgodzić, przy­
stąpić do jego wykonania — albo w przeciwnym 
razie innych łudzi do pracy powołać. Tej moż­
ności pracy nie śUro nem. Natychmiast uknto fra- 
2os o „holendersko-amerykańskim syoniźmie ku­
pieckim" i r  Oz jkywsz cchniono o nas złośliwe 
plotki.

Następnie streścił mówca konstruktywną część 
Sprawozdania reorganizacyjnego, które zostanie 
Wnet przedłożone syonistycznej opinii publicznej. 
Krytyczna cżęść sprawozdania została spisana 
bez względu nu osoby i inslytucye oraz wpływ 
Saki wywrzeć może ona na ogół żydowski, albo­
wiem komisy a sądziła, iż tylko przez bezwzglę­
dne odkrycie braków można stworzyć możliwość 
Bdrowego rozwoju kolonizacji żydowskiej.

Obecnie walczą z sobą dwa poglądy na istotę i 
treść pracy syonistycznej. Jeden z nich domaga 
oię, aby pracą organizacyi syon. obejmowała cały 
komplćks problemów żydowskich, zarówno w 
Palestynie jak dyasporze. Tylko wówczas może 
Ona zdobyć dla siebie cały lud żydowski, tylko 
Wówczas uzyska cna konieczne fundusze. Drugi 
pogląd żąda, aby organizacye syonistyczna ogra­
niczyła się w przyszłości do jednej tylko dzie 
dżiny pracy, a mianowicie: aby jak najrychlej
jaknajwiększą ilość Żydów do Palestyny wpro 
wadzić i to w cela osiedlenia i gospodarczego 
ich uniezależnienia.

Pierwszy pogląd przeznacza organizacyi syoni­
stycznej rolę pseudo-państwowej maszyny, która 
ina objąć wszystkie zadania leżące w obrębie ży­
dowskiej Palestyny, gdyż tylko w ten sposób mo­
że zostać pobudzona potrzebna do wielkiej ofiar­
ności wyobraźnia mas ludowych. Dla niej pielę­
gnowanie zdrowotności, wychowanie, zalesienie, 
zagospodarowanie itp. spraw y równoznaczne z 
działalnością leżącą w  zakresie adm inistracji pań 
stwowej. Inni natomiast doszli do przekonania, że 
sama kolonizacja jest tak niesłychanie trudnem 
żadamem, że tylko żelazna konsekwencja w uży­
ciu funduszów i to tylko przy bezwzględnej 
oszczędności może przynieść rezultaty Sądzą oni, 
te  naród żyeowski jest na tyle dojrzały, by móc 
tfnae całą prawdę 1 że nie trzeba przedstawieniem 
pozornej machiny państwowej utrzymywać go w 
i ł r  dżemach, po- których nastąpić musi M ssne 
obudzenie.

Od czasu obsadzenia Palestyny przez Anglików 
wpłyneto tam mil. funtów szterl. z wyłączane 
iyoino tyczu, pieniędzy f poaoutałośca ameryk

akcyi ratunkowej; 95% z tego utonęło w kiesze­
niach arabskich właścicieli realności i Machów, 
przyczem nic istotnego dla spraw y osiedlenia nie 
zdziałano. Ten stan rzeczy musi pobudzić do ra­
dykalnej rcwizyi dotychczasowych poglądów na 
pracę i jej metody.

Od la t dyskutowano nad zagadnieniem sfinan­
sowania dzieła odbudowy Palestyny. Najpopular­
niejszym z projektów był plan stworzenia żydow­
skiej narodowej pożyczki. W ypływał stąd wnio­
sek, iż środki do podniesienia Palestyny nie mo­
gą być zebrane wyłącznie na kupieckiej podsta­
wie, zwłaszcza, że dokładne obliczenia w Londy­
nie wykazały, że połowa olbrzymich kapitałów do 
tego potrzebnych, musiałaby być łożona na go- 
spodarczo-nieproduktywne cele. Centralnym pro­
blemem było więc zdobycie potrzebnych fundu­
szów. Zanim jeszcze wyjechałem do Palestyny, 
doszedłem do przekonania, iż znajdujemy się w 
błędzie, jeżeli sądzimy, że wszystkie prace dia 
stworzenia uarodowo-żydowskiej siedziby w Pa­
lestynie muszą być zcentralizowane w organiza- 
cyi syon. i że ma być przeprowadzony podział 
tylko pod względem dziedzin pracy.

Podział wszystkich prac dla Palestyny powi­
nien przeciwnie, nastąpić pomiędzy te czynniki, 
które są uzdolnione do przeprowadzenia planu 
rozbudowy, a tymi są: 1} ludność żydowska w 
Palestynie, 2) nowi przybysze, 3) rząd krajowy,
1 4} organizacja syonistyczna.

Dotąd była organizacja syon. pośrednikiem 
między ludnością żyd. Palestyny a rządem. Stała 
też na straży znacznej części potrzeb jiszuwu. 
Glównemi dziedzinami pracy jiszuwu są: opieka 
nad zdrowotnością osiadłej już w Palestynie, lu­
dności (nie nowoprzybyłej) i nad szkolnictwem. 
Komisja reorganizacyjna traktowała obie te spra­
wy z równą objeklywnością i zdawała sobie spra-A 
wę z tego że przeniesienie opieki nad zdrowotno­
ścią, która dotąd spoczywa w rękn Medical Unit 
na Jiszuw jest o wiele prostszym środkiem i nie 
naraża na niebezpieczeństwo nierzeczowej kry­
tyki, jak przeniesienie szkolnictwa.

Przez stworzenie samodzielnej Medieal Unit, 
subwencjonowanej w połowie przez Joint, uczy­
niono z.naczny krok naprzód dia odciążenia orga­
nizacji syonistjcznej, Koszta szkolnictwa nato­
miast pokrywa wyłącznie organizacjTa. Byliśmy i  

tem bardziej zobowiązani poświęcić sie- temu z 
jaknajwiększą powagą, gdyż szkolnictwo pochła­
niało trzecią część budżetu miesięcznego wysyła­
nego do Palestyny, co wynosiło w czasach kiedym 
należał do Kierownictwa 30 tysięcy funtów (tj. 
przeszło 100 milionów marek polsk.) miesięcznie. 
Staraliśmy się zrazu z paislyńską Radą szkolną i 
Komisyą sj'on. obmyśleć, o ile dałybj' się te. wy­
datki bez narażenia dzieła wychowawrczcgo ogra­
niczyć, czj konieczne jest utrzymywanie tak za 
sadniczemi kwotami 3 gimnazyów w 3 miastach,
2 szkół muzyki, szkół w miastach leżących poza 
Palestyną, jak Sydon, Bajrut i Damaszek Rada 
szkolna i Komisy a syon. oświadczyły, że wszyst­
ko 00 w dziedzinie szkolnictwa zostało w Pale­
stynie stworzone jest świętością i odmówiły dy­
skusji na ten tem at Wobec tego zbadaliśmy tę 
sprawę sami i stwierdziliśmy, że udział, ludności 
żydowskiej w Palestynie w kosztach utrzymania 
szkolnictwa jest w wielu wypadkach karygodnie 
n isk i Trzy najstarsze i bogate kolonie Petach 
Tikwoh, Reehoboth, i Sichron Jakob przyczynia­
ją się do szkolnictwa sumą 900 funtów; podczas 
gdy ogólna suma utrzymania znajdujących się 
tam szkół wynosi 9 tys. funtów. Zaproponowali­
śmy Waad Leumi, który jest ciałem wykonaw- 
czem Assefath Haniwcharim stworęenie Tow. 
Szkoły żyd i wezwania żydostwa całego świata 
do poparcia lego Towarzystwa. Znając stosunki 
zwłaszcza w Ameryce, mieliśmj1 dane do przy­
puszczenia, że podobne Towarzystwo znalazłoby 
ogromne poparcie w kołach, których nie da się 
zdobyć dla akcyi składkowej organizacyi syoni­
stycznej. Nictylko prywatne osoby, ale setki gmin 
i instytucyi żyd. dałyby przy odpowiedniej propa­
gandzie poważne sumy. Uważaliśmy, że nie mo­
żna ludności palestyńskiej wyrazie większego za­
ufania, jak przez oddanie szkolnictwa żydowskie­
go ich pieczy. Sądziliśmy także, że przeniesienie 
tak poważnej odpowiedzialności na W aad Haleumi 
przyczyni się do wykształcenia samodzielności 
w żydostwie palestyńskiem. W aad Haleunu oma­
wiając z nami tę sprawę, zarzucał nam, iż nie 
zdołaliśmy zdobyć na cdi szkolnictwa milionów, 
samo jednak wzdrygato się przed wzięcieem zdo­
bycia funduszów na siebie. Ponieważ my jednak 
byliśmy zdecydowani oczyścić teren kolonizacyj- 
aej działalności organizacji syonistycznej, posta­
wiliśmy Waad Haleumi ultimatum, i zapowiedzie­

liśmy mu, że w przy szłym roku organizacja otyte 
niczy subwencję do połowy, o drugą połowę &¥' 
dzie Waad Haleumi musiał postarać się. u ludno* 
ści względnie przez stworzenie Tow. Szkoły żydL 
Wszystkie *czynniki z którymi traktowaliśmy o to | 
sprawie były w tem zgodne, iż koszta nrógłyitj 
być przynajmniej o 20 proc. zredukowane, gdybjj 
miasta zdobyły się na budowę własnych gmachów 
szkolnych. Obecne głodowe pensje nanczyciett 
nie mogą być podwyższone, jak długo szkolnictwa 
skazane jest na dobrowolne datki i to, 00 orgjar 
nizacya syon. z wydatków na cele kolonizacyjnfe 
oszczędza. Z tych naszych zarządzeń wysnuto na* 
stępnie bajkę, jakoby komisya reorganizacyjną 
zamykała hebrajskie szkoły.

Żydowska Palestyna powstać może tylko win* 
dv, jeżeli nie tylko gospodarczo słabi przybędą dtó 
niej, lecz także przedsiębiorcy z własnym, u p ite *  
łem, którzy zdolni su rozwinąć w  kra ju  przemysł 
i handel. Również zdążająca do Palestyny idc** 
dzież musi zdawać sobie sprawę z tego, że . acyłjj 
bytu ma ona w Palestynie tylko wtedy, jeżeli 
posiada stosowną fachową wiedzę, aby obok k a ­
pitału służyć, gospodarczemu rozwojowi k n j f t  
Dla ideologów i literatów  nie* ma w Palestynie 
na razie jeszcze miejsca. Egzystencja ich — jak  
zresztą wszędzie — związana jest z wielkieml 
miastami i wysoko rozwlniętemi centrami kultu­
ra! nem i Dla kapitału żydowskiego ma organiza* 
cya syon. stworzyć instytucje kredytu krótko- 1 
długoterminowego. Muszą one być tworzone n& 
podstawach kupieckich, a organizacja syonisty­
czna powinna sobie zagwarantować jedynie pra­
wo veta, podobnie jak J. C. T. w  wypadkach, 
w których instytueye te występują przeciw nołP 
tyce gospodarczej, ustalonej przez o rg  syonisty- 
czną dla dzieła rozbudowy Palestyny, in ic ja ty ­
wa pryw atna musi też być popartą przez podobny 
roboty publiczce jak np. eiektryńkaćya.

Trzecim czynnikiem jest rząd palestyński.- 
Zdrowa polityka . koionizacyjna podniesie siłę 
podatkową kraju. To da rządowi możność zaciąg­
nięcia pożyczek, których oprocentowanie i  splata 
zapewniona będzie dochodami kraju. Będzie obo­
wiązkiem organizacji sprawić, aby pożyczkę tę 
subskrybował naród ży dowski. Te dwa fakty , 
podniesienie źródeł dochodowych w  kraju przez 
politykę koloni zacyjną, oraz umieszczenie poży­
czki Palestyńskiej w żydostwie światowtem przez 
organizację sycnistj'czną, wzmocni stanowisko 
organizacyi. wobec rządu, i.iędziee mogła wówczas 
wpłynąć na to, aby pożyczka bjda użytą odpowie­
dnio da potrzeb Łolonizacy* Wszystko 10 służy 
równocześnie całej ludności palestyńskiej. Zbyte­
czne jest stawiać rządowi przed oczy wspólności 
jego interesów7 z naszym. Nie pomyślano o po­
życzce, subskrybowanej przez żydów, rząd pcle.it. 
poświęcił ogromne kwroty na ulepszenie dróg. 
Pieniądze te, jak wiadomo, wpływają praw ie wy­
łącznie do imigrantów żyd. Bez tych prac rządo­
wych im igracja żydowska złamałaby się w chwi­
li swego powstania. Ale przez zajęcie pionierów 
naszych przy budowie dróg nie dotknięto jerze*** 
nawet problemu osiedlenia. Przypuszczenie podo­
bne byłoby iluzyą. Jeżeli nie umożliwimy im roz­
woju gospodarczego, praca naszych chsluców. 
żyjących w  strasznie ciężkich warunkach nie 
utrzyma się przez przeciąg lat. Musimy przynaj­
mniej jedną czw artą cbaiuców skierować ku 
osiedlom rolniczym, dwie czwarte musi wchłonąć 
przemysł i handel, wówczas może ostatnia część 
pozostać przy robotach publicznych i uzupełniać 
się nowymi imigrantami. Grupom tym musimy w  
większym, niż dotychczas stopniu służyć kredy­
tem spółdzielczym, który umożliwi im nabycie ma­
szyn i wzmocni ich zdolność konkurencyjną. Kre­
dyt ten musi być użyty także na pracę przygoto­
wawczą do osadnictwa rolnego, gdyż polityka ko- 
lonizacyjna nie może opierać się na subwencji, 
lecz na kredycie. Błędem dotychczasowej polityki 
kolonizacyjnej było, że nie zaczynała ona od in­
w estycji pracowniczych, lecz wielkie kapitały 
wkładała w gotowe już urządzenia, budyniti etc. 
Dlatego nie rozwinęliśmy w naszych pionierach 
zmysłu oszczędnościowego. Podstawą kredytu 
rolnego muszą być pewność osobista korzystają­
cego z kredytu L realne zabezpieczenie. Pewność 
osobistą uzyska się przez wychowanie naszyci* 
pionierów do tego, by zdał sobie sprawę z  znaczę 
nia zobowiązań. Trzeba grupom pracującym 
przy budowie dróg dać możność robienia oszczęd­
ności, jeżeli żąda się od nich nmximusn wydatno- 
ści pracy i jeżeli skłonne są  one obok pracy pu­
blicznej poświęcać się drobnym pracom rolni- 
czym, jak sadzenia warzyw,, bartnictwu, twćowń 
drobiu, przez co mogą porotó dalami «—  
ś d

Zabezpieczenie ^ealne ma się w  fakcie 1 skupu*
ziemi z funduszów narodowych (nie prses kapitał 
prywatny). Ale jeżeli pojmiecie iż na podstawi* 
obecnych doświadczeń do 'jaicsSSseia JQQQ :k-Hri
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Pbwr trzeba na za kupno ziemi i przygotowanie jej
2 «Jo .1 milionów funtów, wówczas zrozumiecie 

łllaezego się tak o to troszczymy, aby środki na- 
*** ograniczyć wyłącznie do czysto kclonizacyj- 
Jbej działalności.

O bezpieczeństwo publiczne troszczyć się musi 
ŝąd. Wynika to z idei mandatu.
Mowę swoją, wysłuchaną przez zgromadzo- 

«yeb z zapartym oddecbem i wśród ustawicznych 
potakiwań puchaczy zakończył Simon:

,>1 ówiłem tu do mych starych przyjaciół, nie I 
fiategp jakobym chciał wygłosić przemówienie [ 
•spray, łedliwiające mnie. Skończy łem definityw- I 
nic z tym okresem mojej działalności syon., w  i.tó- ‘
g m  miałem kierownictwo spraw syjonistycznych, i 

przeciwy. Burzliwe głosy: Czekajmy na koc- 1
gres). Uważam jeszcze tylko za mój obowiązek j 
starać się o to, aby świadomość konieczności po- } 
działu pracy i skoncentrowania organizacyi sy o  f 
tństycznęj dla sprawy osiedlenia i kolonizacji J 
sta ła  się wnet powszechną zasadą organizacyi | 
1 aby dp kierownictwa pracy tej powołani zostali j 
indzie posiadający potrzebną znajomość rzeczy, 
Wołę konieczną przeprowadzenia tego dzieła w 
'Palestynie i którzy posiadają zaufanie całego 
lada żydowskiego' .

Sir ASfreci tte s td .
Sir Alfred Mond wybił się w ostatnich cza­

sach na pierwszy plan w ruchu syohslJm. Nie 
dziw więc, że zainteresowanie się jego osobi­
stością wzrosło w kolach syońskich.

Sir Alfred Mond liczy7 obecnie lat 53. Ojciec 
jego z m a r ły  dr. Ludwik Mond był znakomitym 
chemikiem. Przybywszy w r. 1862 do Anglii, 
osiadł w Lancashire, gdzie razem ze zmarłym 
Johnem B numerem założył słynną fabrykę 
chemikaliów, Brunner Mond et Comp. Wkrót­
ce potem urodził się Alfred Mond w Farnworth 
dnia 23 października 1863. Po ukończeniu 
niższych szkół inskrybowuł się na uniwersy­
tecie w Edynburgu, poczem objął kierownict­
wo fabryki ojca i na tem stanowisku zasłynął 
jako jeden z największych przedsiębiorców 
Anglii. Z czasem został dyrektorem firmy 
Brunner, Mond et Comp. Ltd. i wielu innych 
Wielkich przedsiębiorstw . Wszystkie jednak te 
Urzędy złożył, wstępując w roku 1916 do rzą­
du, W r. 1906 wybrany został w okręgu 
Chester do Izby gmin. jako członek party i li­
berałów , w lcrólkim przeciągu czasu zdobył 
sobie w parlamencie znaczenie i wpływ, tak 
że uważano go za jeden z filarów1 partyi libe­
ralnej. Wraz z Karolem Beaucbamp, który 
Wówczas był członkiem gabinetu, wybrany zo­
stał honorowym skarbnikiem Free Trade 
Union. Bronił on gorliwie w słowie i piśmie 
Wolnego handlu, oraz zajmował się innemi 
oprawom i polityczneini. Artykuły jego pióra o 
handlu wyrobów alkalicznych ukazały się w 
różnych większych czasopismach. W r. 1912 
Ogłosił on zbiór mów i artykułów pod tytułem 
».Rwr*stye chwili i przyszłości1. Pozatem pia­
stował wiele urzędów honorowych jak np. był 
Wiceprezydentem związku marynarskiego, pre­
zydentem Mausion House Association dla ko- 
hiitnikacyi kolejowej, członkiem Royal Insti- 
hiliou i przewodniczącym lokalnego Anglo- 
^ewish Associatłon.

Podczas wojny w grudniu 1916 wstąpił 
hiond do ministerstwa jako pierwszy komi- 
*ńr* robót publicznych, który to urząd zatnie- 
®lł obecnie na urząd min zdrowia publicznego j 

Nie uniknął on tego, że jako Żyd, kióry l 
^znaczył się zarówno w kołach handlowych ; 
SMt i politycznych, zyskał sobie wielu wrogów j 
* pośród zaciekłych antysemitów. Ukazały się 
°s«czercze ataki skierowane przeciwko Alire- 
dowi Mond owi. Oskarżenia o obrazę skiero- j 
^ńne przez niego przeciwko oszczercom wy- 
l^djy na jego korzyść, przyczem sędziowie ! 
^̂ JWtżali się chwalebnie o jego działalności.

Od samego początku był Alfred Mond gorą- j 
zwolennikiem deklaracji Balfoura; został 

*** członkiem komitetu dla gospodarczego roz- j 
Palestyny, którego przewodniczącym był 

^ * « r t  Samuel, W roku 1919 okazał on sym- 
w praktyce dla syonizmu, ofiarując, fun- 

narodowemu 25 tys. fant. »żt. płat­
a c h  w  5 ratach. Jego dalsza działalność w . 

rtsehu ąjreńskiego jest znana, j
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Syonizm w Marokku.
W Marokku ma syonizm do zwalczenia 

ogromne trudności. Spotyka on się bowiem z 
wielkim oporem osobistości bardzo wpływo­
wej w Marokku. Jahia Asa g nr, przewodni­
czącego gminy żydowskiej w Casablanca. 
Używa on całego wpływu i wszelkich możli­
wych środków do zgnębienia ruchu syońskie- 
go. Mimoto nie udało mu się w tuczem za­
chwiać stanowiska syonizmu w najgęściej 
przez Żydów zamieszkałych miastach jak Fez, 
Fefron, Molcnes, Rabat i in. Dzięki wzorowym 
kierownikom, występującym z całą stanow­
czością przeciwko każdemu ruchowi antysyoń- 
Śkicmu, stoją wszyscv Żydzi nieustraszenie no 
stronie idei syońskiej. Wiele zdziałano rów­
nież dla narodowego uświadomienia młodzie­
ży. Głównie zasłużył sie około tego Józef Lamy 
za którćgo inicjatywą wprowadzono język 
hebrajski do szkół Alliance, gdzie dotąd go 
wogóle nie nauczano, oraz do szkół ortodok­
syjnych! W ten sposób stanowisko syonistów 
zostało wzmocnione.

Ze świata.
Minimum egzystencji we Wiedniu Centralna 

komisja statystyczna we Wiedniu ogłosiła na 
podstawie dokładnych obliczeń, jakie było mini­
mum egzyslencyi rodziny, złożonej z 4 osób we 
Wiedniu w lipcu 1914 r., a w marcu 1921 r. 
uwzględniając tylko wydatki na wyżywienie, 
odzież, mieszkanie, opał i światło. W lipen 1914 
wydatki te wynosiły: na wyżywienie 72.73 koron, 
odzież 36.21 koron, mieszkanie 20, opał i światło 
17.39. rozmaite inne wydatki 13.3S koron; w mar­
cu 1921 r. na wyżywienie 8.201.42, odzież 5b82, 
mieszkanie 40, opał i świato 871.50, waria 711. 
Suma tych najniezbędniejszych wydatków wyno­
siła wiec w lipcu 1914 r. 159.71 k. zaś w marcu 
1921 r. 15.405.92 koron, czyli wzrosła o 903 proc.

Dzień 1. maja w Moskwie. Uroczystość 1-go 
maja obchodzono w Moskwie według nowego 
stylu, wypadła więc w 1 dniu prawosławnych 
świąt wielkanocnych. Wobec ogólnego naprę­
żenia stosunków zabroniła władza sowietów 
urządzania jakichkolwiek polityczuych mani­
łeś tacy i i zgromadzeń. Natomiast urządził mi­
nister oświecenia Lunaczarski na placu tea­
tralnym przed stawienie Lragedyi greckiej ,,Kró 
la Edypa". Reżyserya w ten sposób urządziła 
scenę, że tysięczne tłumy miały pełnić rolę 
chóru. Programu jednak nie dokończono po­
nieważ wśród przedstawienia jeden z chórzy­
stów wykrzyknął: „Przestańcie głupiej gada­
niny. na cóż zda sic przedstawienie, jeśli nie 
dostajemy chleba 1“ Chór podchwycił len nie­
oczekiwany okrzyk i lak począł hałasować, że 
musiano przedstawienie zakończyć. Rozpędze­
niem chóru zajęła się konna policjo, nie szczę­
dząc przy tem uderzeń nahajką.

Zgon Wiery Zazulicz. Dopiero w tych 
dniach dowiedziano się o śmierci Wiery Za­
zulicz, która jeszcze w 1919 roku zmarła w 
Petersburgu. Wiera Zazulicz wykonała w 
swoim czasie zamach na osławionego 
szefa policyi carskiej Trepowa, którego jed­
nak tylko zraniła. Powodem zamachu był 
fakt, że Trepów, znany z swej bezwzględności 
chciał wymusić na słuchaczu uniwersytetu 
Dobwlinowie zeznanie, któreby go potem upra­
wiło do aresztowania całego szeregu osób nie­
miłych ochranie. Wobec, opornego zachowa­
nia Dohwlinowa chciano go zmusić do zeznań. 
Postępowanie Trepowa wywołało rozgorycze­
nie wśród ludności, a Wiera Zazulicz posta­
nowiła się zemścić na Trepowie. Sąd uwolnił 
ją, mimo to w drodze administracyjnej miała 
pójść na Sybir, temu jednak zapobieżono, 
ułatwiając skazanej ucieczkę zagranicę, gdzie 
też przebywała do 1905 r. W czasie swego po­
bytu w Szwajcaryi należała do koła znajo­
mych KrapoLkina z którym razem redago­
wała czasopismo iiteracko-społeczne. Po po­
wrocie z zagranicy (po rewolucyi) do Rosyi 
jawnie wystąpiła przeciw metodom bolszewi­
ckim, z powodu zego kilkakrotnie ją aresz­
towano. Zmarła gikońcagia swój żywot w ■ 
nędzy, |

Nordau pisze pamiętniki. Paryski korespondent 
„Najer Hajnt" donosi, że Nordau pisze swe pa­
miętniki. Przebywa on obecnie w Paryżu, gdzie 
prowadzi życie odosobnione.

—  0 -0  ■■

Dział gospodarczy.
Zastój i bankructwa w Czechach. Na pó»

siedzeniu głównego zarządu centralnego Zwią 
zku przemysłowców czeskich wygłosił sekwH* 
tarz jenerałny, dr. S. Hodac odczyt, w którym 
określił bliżej stan przemysłowego i finanso­
wego przesilenia w Czechach. Wielki zastój 
panuje w przemyśle żelaznym, maszynowym 
żywnościowym, skórzanym, włóknistym i wy 
robu obuwia. Oslatniemi czasy przesilenie od­
czuwać się daje również w przemyśle papier­
niczym. Wiele zakładów przemysłowych pra­
cuje tylko cztery dni w tygodniu. Liczba baw 
roboczych stale rośnie i dosięga stu tysięcy 
Państwo wypłaca im zapomogi. Przemysł ruU 
ny odczuwa brak surowców. Od początku fok 
kn stale się powiększa liczba niewypłacalności 
w marcu było ich niespełna trzydzieści. Bar­
dzo szybko rośnie liczba protestów wekslo­
wych.

Z rynku hurtownego towarów' kołonhdnyeit 
w Gdańsku. Mąka fiirst elear dni, 9 do 960 peg 
100 kg. cif według dostawy w maju, secooif 
elear , loko z Antwerpii frk. frc. 110 per 100 
kg., second elear z transp. znajdujących się mi 
morzu fik. fre 105 per 100 kg.

Grysik kukurudziany biały fik. fre. SB jm  
100 kg. żółty fik. fre. 70 per 100 kg.

Mączka ziemniaczana superior: stzyi, 82 pec 
100 kg.

Dekstryna jasaożółta superior sryL 18 pefl 
100 kg. >

Ryż burma pełny nowego rbSora n k  U B
kg. loko, starego zbioru mk. 4 kg. kko*. 
prima starego zbioru mk. 3,90 kg. tuko, 
go zbioru mk. 4.10 kg. loko.

Kawa Santos superior mk. 13—14 kg 
Java Robusta faq. mk. 12—13 kg. inka. Kń  
mk. 12.50—13.50 kg. loko.

Kakao w ziarnie ff. Accra mk. 12, L The*JW 
mk. 13, superior Bahia mk. 12.50.

Tłuszcze łój wołowy czysty Ł 38 tanm  kkn  
smalec ameryk. „Airnour* szyk 30 per 100 kg. 
loko.
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Przegląd peS!ftrcaiy.
O jednomyślność &s, ;misraoisycl) 

w sprania Ca. Śląska.
OżywioDą dyskusję w 1 < •: ' ńskich kolach dy­

plomatycznych wywołało : ‘pujące zdanie z
drugiego oświadczenia LJ•. • Ueorge‘a ; „Poprze­
my lojalnie wszelką dccy,-. wziętą przez wię­
kszość mocarslw, mających .• zasadzie traktatu 
pokojowego glos w  sprawie v\y|knięcia granicy 
górnośląskiej — bez względu na to, jaki byłby icli 
w yrok“. Omawiając zdanie powyższe „Daily Te- 
legraph" przypomina, że na początku konferencjo 
pokojowej w Paryżu postanowiono na wniosek 
■Wilsona, że żadna decyzya nie zostanie powzięta 
bez jednomyślnej zgody głównych mocarstw sprzy 
mierzonych oraz państw  biorących bezpośredni 
odział w obradach rady najwyższej. Dotychczas 
żadne odstępstwo od zasady uchwał jednomyśl­
nych nie miało miejsca i nie było nawet.nigdy po­
myślane.

Wobec tego dyplomaci prawnicy spędzili azień 
19-sty maja aa wertowaniu traktatu pokojowego 
w  celu wynalezienia w nim jakiejkolwiek podsta­
wy prawnej do powzięcia decyzyi na zasadzie 
większości w  sprawie Śląska. Trzeci aueks do art. 
88 głosi wprawdzie, że ,,postanowrienia komisyi 
będą uchwalone większością głosów", jednakże 
zdanie to zdaje się stosować jedynie do pełnomo­
cnictw komisyi w zakresie adminislracyji kraju. 
(Prócz tego wnioski członków komisyi w  sprawie 
granicy górnośląskiej były przedłożone nie w cha­
ra  terze decyzyi, lecz jedynie jako wskazówki.

Zresztą w traktacie znajduje się orz cezem c wy­
raźne, że granica U „będzie ustalona przez głó­
wne mocarstwa sprzymierzone i stowarzyszone". 
Ale do wyżej wymienionych mocarstwa prócz 
tych, k tóre są reprezentowane w  komisyi mię­
dzysojuszniczej Ł j. Anglii, Franeyi i Włoch, na­
leży również Japonia. Nie można też pominąć 
©dgn, która bierze udział wa wszystkich obra­
dach Bady najwyższej, dotyczących trak tatu  po- 
pobojowego z Niemcami — Wobec tego — kończy

„Daily Telegraph" — decyzya w  spraw ie Śląska, 
powinna być powzięta przez mocarstwa jedno­
myślnie.

Polska mitologia polityczna.
Pod powyższym tytułem zamieścił warszawski 

„K uryer Polski' artykuł wstępny, kiórego ro/ 
sądne wywody podajemy poniżej w wyciągach.

Ażeby sprawę górnośląską do pomyślnego do­
prowadzić końca, nie wystarczy wiedzieć, czego 
my w niej chcemy, trzeba sobie zdać sprawę z 
i. [/.yżującydh się na tym terenie irłłeresów F ran­
cja, Anglii, Włoch, ba! trzeba w  niej rozumieć 
stanowisko Niemiec. Na takiej dopiero podstawie 
prowadzić można rzeczywistą akcyę polityczną, 
znaleźć dla niej środki właściwe i skuteczne.

Wszystko to są banalności, których może u nas 
naw et powtarzać nie byłoby potrzeby, gdyby nie 
następstwa faktu, że ich w praktyce życia nikt, a- 
ni w rządzie, ani w opinii nie stosuje. Jednem zaś 
z najbardziej widocznych następstw naszego sub­
iektywizmu jest niema] równie naiwne iak szko- 

., dliwe personifikowanie własnych naszych błę­
dów w polityce zagranicznej. Jak w starożytnej 
mitologii każda siła przyrody uosabiała się w 
postaci złego czy dobrego demona, tak w mitolo­
gii politycznej polskiej unia dzisiejszego każde 
głupstwo, które popełnimy, każda nasza omyłka 
łub zaniedbanie uosabia się natychmiast w posta­
ci nowego jakiegoś wroga.

W długim szeregu problematów polityki zagra­
nicznej, które rozwiązywać musimy, niema ani 
jednego, któryby nie wytworzył specjalnych, oso­
bistych wrogów Polski. Sprawa gdańska, klasy­
czny teren naszych błędów, poczynając od umiesz­
czenia p. Sahma na liście zbrodniarzy wojennych, 
a skończywszy na komedyi z pomyłek konwencyi 
polsko-gdańskiej: więc oczywiście każdy wysoki 
komisarz Ligi-Narodów jest naszym wrogiem. 0  
sir Reginałdzie nie ma już co mówić, ale natu­
raln ie gen. Haking to także nasz wróg zacięty, a 
p. Attolico uwolnił się od tej reputacyi tylko dzię­
ki temu, że jaknajprędzej uciekł z Gdańska. 
Sprawa litewska! P. Balfour w Radzie Ligi wróg

p. Hymans. wróg. W spraw ia górnośląskiej Otft#- 
gnęliśmy w tym względzie rekord, godząc ćetitU- 
tywnie Watykan z Kwirynałem we wspólnej ud*
ku Polsce niechęci: hr. Sforza i Monsignore Ratt* 
okazali się znów prz.ytem naszymi mniej lub wic* 
cej skrytymi przeciwnik broi Każdy po kolei przed 
si: wu-iel ri.vpioniulycz.ny obcego mocarstwa W 
Polsce prędzej czy później okazuje się -  wbrew 
wszelkim doświadczeniom z psychologii* dyplom** 
tycznej — naszyru przeciwnikiem.

Nie wymieniamy górującego nad tymi '.yst- 
kimi najstarszego demona, Lloyd George‘a , albo­
wiem ten wedle orzeczenia „K uryera Porannego" 
zwaryowal, nic jest więc za nienawiść swoją t e  
Polski odpowiedzialny.

Ale żart na bok: trzeba cioprawĄr raz skoń­
czyć z tym dziecinnym antiopomorfizmem w pa­
trzeniu na wielką politykę świata. Zbyt wiele SB 
tym świecie działa sił skierowanych przeciw Pol­
sce, zbyt wiele politycznych osobistości czynnych 
jest jako ich wykładniki, żebyśmy jeszcze musieli 
to pandemonium zaludniać projekeyami własnych 
błędów, potęgując przez to siły przeciwne, a 9  
trudniając sobie błędów własnych poznanie.
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REPERTUAR TEANRU IM. JUL. SLOWAtiCi
Poniedziałek: „Księga Hioba" W taawera. 
Wtorek: „Księga Hioba" W inawera.

REPERTUAR TBa TRU POWSZECHNEGO
Poniedziałek: „Idealna żonka*:

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*,
P on ied z ia łek Z ło ta  ciocia" (premiera).

REPERTUAR OPERETKI W NGWCACIACft-
Poniedziałek: Wieczór baletowy.

Wtorek: Wieczór bałetowy.

REPERTUAR TEa TRU DOWSŁIEGO
Poniedziałek: Dybuk.

----------- O-o-----------------
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Bliższe szczegóły  w afiszach.
II

z raafctyka tatarow i po- 
rfi&Bj ssafeojo Kantor i  Feder-
n flB L K nków , OBrtrndy 88. Zgło- 
n S i  a l ę dny 6—$ popol. 920

KRUKÓW  
Orecbka 3 2 ,1!. p.
F. T. Wejsktwi, Ura«d»icy ma* 
«m4»j  z prawituiyi pr*yfwtwwc*j* aię 
sr/fek* i dokładni* do ssaburyt ep. ws!*p. zap«EB©«ą wykładów 
p»c«naycŁir sp«irąd»»ayełi prees 
ia a h o  w y sb  pjrefeaaiów. Jkdjati
t« g o  ł o i t a f l j s  t a i t j j u c ;  

w  r « U t e .
c?a

SM! sehiie
W róibe! W ydawnictwo i księgar­
nia ,Wepółczecjia*, poleca na 

slępająoe kw ąpiń :
Nauk& staw iianm  larhiały z 

kart.Spoaoby, „Lenon»ond4,Tlie- 
bes* oraz dokładny sennik. Do­
datek  48 kart Ilustrow anych bez- 
p łatnie. Cena Mk- 100’—

WSeBd symallt z pła-
iietarai ilueir cwany. Cena Mk. 
100-—

K uahiaa  E leonora  Sts^.po dłu­
gich studyach na wschodzi* stw o­
rzyła system  trafnego *iawianiu 
kabały z  k a r t  Przepowiada te ­
raźniejszość, przyszłość. Europej­
skie wróżki. Lenorm and 1 Tfae- 
bea posługiw ały się tym  sposo­
bem. Słusfcrowana wydanie. Cecu 
Mk. 1C0-- 

36 ilu s tro w an y ch  k a r t  du 
w ró lb y  pg. których każdy łatwo 
znajdzie odpowiedź na wszystkie 
zmyślone pytania  Cena Mk- 75*— 

W yroszm a, czyli *poaób otrzy­
mania odpowiedzi na różne py­
tania. Cena Mk, l ó —

W ysyłam y po otrzym aniu go­
tówki, aa zaliczeniem o 20 Mk. 
ciro iei Naaa adres KSIĘGARNIA 
„WSPÓŁCZESNA* Wai 
ktarazalfcowaha 118 e.

„ O c S t r e i s s  y S b 8 Z p i € t z o n y c h “
Biuro dla spraw ubezpieczeniowych 

braków, Kynek gl. 22. — Td. 2246.
luierw cucya w w ypadkach szkody u krajowych i zagranicznych j 
Towarzystw Ubezpieczeniowych, Udziela zile porad i inform acji 
w sprawach ubezpieczeniowych. Ułatwienia zawarcia ubcopiecseA 
aa  korzystnych warunkach. Re wizy a, koatroU  i ew id«seya poito 

abezpiec zoniowy oh. * 684
O g ie ń . W ła m a n ie . T r a i i i p c r l .  fy c i& W y p a r ik i
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FUTRO i p i a 2sn.1 1 .
W ŻYWCU741

przyjmuje futra wszelkiego rodzaju do wyprawiania 
i farbowania.

Łiay n a t  a laska , sobole, k re s iak i, srebrzyste.
SLctttki k ró licze  a a :  czarne, bconacwe, patagońskie i SeuJ-£iecŁric 

W yprawianie tchórzy, kun, wyder i t. d.

N a j n o w s z e  u r z ą d z e n i a  m a s z y n o w e ,  
W yrób śc is łe  na s p o s ó b  lip sk i.

(Nabory  w yk o n u ją  0.4 ty lko  ctia k u i a . e r c y ) .

od najskromniejszej do najwykwintniejszej dlapaaienelńi 
do lat 16-lu dla chłopców do lat G-eiu wykonuje wzorowo

A A A A A A A A
S I E N N I K I

papt&UCWC rozmiaru i  X 2 mtr. hurtowo 
926 d e  sp r z e d a n ia .
Zgłoszenia przyjmuje: SfSI3E&©LlF M O S S E  
Wi&RSZAWA, u2. frSer&s«slSkUUi£Sia 4 2 4 .

temt Pracy Midi Hofei&t Mm, Plsc lummU l
Pi-zyjmuje gię hurtowue zamówienia mundurków dla1 

penayonaiek i  zakładów

Gumy do wycierani
w najlepszym gatunku do ołówków, atra- [J 
mantu i maszyn do pisania jak r ó w n ie ż

Świeczki na Brzewkt |
wyrabia krajowa Fabryka wyrobów gu „fj

mowy eh i chemicznych $

M. SPIRA KRAKÓW— P01G0RZE
Plac Scrkowsklego 5. 8«s

50°,o od zysku rocznego od interesu 
milionowego damy temu, który uaiuodda 
do dyspozycyi sklep potrzebny do tegoż 
interesu na Rynku Kleparskim (albo 
w ulicach sąsiednich), oraz skład albo 
szopa w pobliżu ul. Pawiej. Wkładamy 
do tegoż interesu 4 miliony, od drugiej 
strony nie wymagamy wkładu pienięż, 
ani też  pomocy fachowej. Wnioski do 
kancelary! Br. Ćwikowskiego Nowy Sącz.

Każda z S-. Pań moża zaoszczęduć kilka tyslęcr 
marek przy zamówieniu kostyumu lok fliłiwm  
w pieiws/.ur/.ęduym Zakładzie krawiectwa daru* 
skiego L Kensplera, Kraków, Grodzka L 25. Naj­
lepsze materyały na składzie j a k  również najnowsze 
żurnale. Przyjmuje się także od Sz. Pań powie- 
izone maturyaty. 2a punktualną obsługę pod każ^m  

em ręczy tńxaa. 1138

lip iilfci M l
W pięknej lesistej akohey pod Boblą-«i«% dwie 
uiiuuty od staeyi kol. Jelednla (ad iywaec) są 
pokoje donecine na sezon letni do wynajęcia. Ry­
tualna kachn.it domowa na miejscu. Hlłtsse bEtor- 
maeye udziela reataaraeya Sprtngsta w JddSL  U B

Gsl aydtiU Wyde-w lss ii Red. «m iu  Rar B lw s Stedk ted , edfet M t e n  W tei teąksiwl* ANewątowHi. W. fB W te n 4


